
Dzisiejszy Burner zawiera 4 stronyCena pojedynczego egzempl. 10 gr.

BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

W eksped. miesięcznie 79 gr. z odnosze- 
rrzeupiaia^ niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy- 
nadkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złolenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
tądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjmuje od 10-12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów  Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja ul. Mickie­
wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

■ ^a ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
vjyiUO4ŁClll<ls łam.) 10 gr., za reklamy na str. 4-łam. w  
wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu  
udziela się przy częstem ogłaszaniu. .Głos Wąbrzeski** wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sado- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. Wydawnictwo 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów
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NA KUBIE PANUJE SPOKÓJ.

Waszyngton. Według otrzymanych 
tu wiadomości, na Kubie panuje całko­
wity spokój.

Ambasador St. Zjedn. przy rządzie 
kubańskim Welles otrzymał polecenie 

odesłania pancernika „Taylor” do Sta­
nów Zjednoczonych.

O
NAKRYCIE GŁOWY W KOŚCIELE.

Katowice. Kur  ja Biskupia katowicka 
wydała zarządzenie wyjaśniające, że za­
kaz przebywania w kościele z głową na­
krytą obowiązuje również organizacje 
wychowania fizycznego i przysposobienia 
wojskowego.

O
OLBRZYMI JESIOTR.

Adrja. W miejscowości Pila di Po­
lesine rybacy złowili w rzece Po olbrzy­
miego jesiotra długości 2,50 m. i wagi 
170 kg.

Kolosalne K
Wenecja. Donoszą z Ferrary o gwał­

townej burzy jalca przeszła nad okolicą, 
niszcząc okoliczne winnice i plantacje 
konopi. Gwałtowny wiatr wywrócił tram­
waj na torze Ferrara-Pontelagoscuro, na 
szczęście bez ofiar w ludziach.

Komunikacje telefoniczne i przewo­
dy elektryczne zostały zerwane.

W miejscowości Borgo San Luca na- 
pór wiatru pozrywał dachy domostw, —  
zwalając kilka kominów okolicznych ce­
gielni. Naogół z całych północnych

W pierwszą rocznicą zgonn ■
MMMM s. p. Fresydentowej Kośeickiej

Warszawa. W dniu 18 bm. o godz. wiły się poczty sztandarowe i delegacje 
10-tej rano w katedrze św, Jana J. E. 1 nfłodzieży szkół średnich i powszechnych  

ksiądz biskup połowy Gawlina w otocze­
niu licznego kleru odprawił nabożeństwo 
żałobne za duszę ś. p. Michaliny Moście- 1
kiej jako w pierwszą rocznicę Jej zgo­
nu. —

Na nabożeństwo przybyli: Pan Pre­
zydent Rzeczypospolitej w otoczeniu do­
mu cywilnego i wojskowego, rodzina, 
Rząd, in corpore z p. Premjerem J. Ję­
drzej ewiczem, dyplomacja z dziekanem 
korpusu J. E. Nuncjuszem Apostolskim  
Msgr. F. Marmaggim, J. E. Ks. Kardy­
nał Kakowski, wyższe duchowieństwo z 
księdzem Arcybiskupem Gallem, wice­
wojewoda Ołpiński prezydent miasta 
Słomiński.

Po obu stronach pośrodku ustawione­
go katafalku przybranego zielenią usta-

Włoch, a zwłaszcza z Piemontu nadcho­
dzą wiadomości o kolosalnych szkodach  
wyrządzonych przez gwałtowne burze 
gradowe i silne wiatry, wiejące od kilku 
dni. —

Natomiast w środkowych i Południo­
wych Włoszech panują silne upały i 

posucha, trwająca od paru miesięcy, —  
zwłaszcza na Sycylji, gdzie niektóre z 
upraw letnich ucierpiały na skutek bra­
ku deszczu.

Polski samolot •
- .; i niemieeka kłódka

Ankiety, przeprowadzone przez Cen­
tralne Towarzystwo Popierania Wytwór­
czości Krajowej na terenie szeregu wo­
jewództw, dotyczące stosunku konsu- 
mentek polskich do wytwórczości krajo­
wej i towarów zagranicznych, dostarczy­
ły dużo ciekawego materjału.

NAJSTARSZA PĄTNICZKA

W TREWIRZE.

Trewir. Wśród uczestników wielkich 
uroczystości religijnych w Trewirze zwra 
cała w dniach ostatnich powszechną u- 
wagę najstarsza pątniczka, 96-letnia Ka­
tarzyna Holzener, z miejscowości Zewen 
koło Trewiru.

W  roku 1844 była ona na odsłonięciu  
Sukni Chrystusowej prowadzona za rę­
kę przez swą pobożną matkę.

W roku bieżącym, nie zważając na 
trudy, wzięła udział we Mszy św. od­
prawionej o godzinie 3-ciej nad ranem  
w Zewen i pieszo przebyła siedem kilo­
metrów, by mieć szczęście oglądać po

oraz delegacje stowarzyszeń i organiza- 
cyj, w których zmarła ś. p. Michalina 
Mościcka brała czynny udział.

Świątynię wypełniły szczelnie tłumy 
publiczności. Pienia religijne w  czasie na­
bożeństwa wykonał miejscowy chór.

Jako nader charakterystyczną przy­
toczymy tu odpowiedź jednej z konsu- 
mentek poznańskich, skarżącej się na to, 
że towar zagraniczny znajduje na tere­
nie Poznania szczególną łaskę w oczach 
miejscowego kupiectwa.

Dziś jeszcze stosunkowo łatwo jest 
kupcowi przekonać nabywcę o wyższości 
wyrobu obcego nad krajowym, a posta­
wić nań większą stąd cenę. Konsumentka 
poznańska podaje fakt, który miał miej­
sce przy nabywaniu przez nią kłódki w  
jednym  ze sklepów miejscowych. Kupiec 
usiłował ją namówić do nabycia kłódki 
niemieckiej w cenie zł. 3,50, odradzając 
kupno polskiej tańszej cena zł 2,— ) 
rzekomo gorszej mniej trwałej etc.

„Wstydźcie się, Polacy! —  woła obu­

rzona poznanianka, — nasze samoloty  
turystyczne zwyciężyły niemieckie, a wy 
nawet do polskich kłódek nie macie zau­
fania!!!" —  

raz trzeci Suknię Chrystusową wspólnie 
z procesją parafji rodzinnej, której ta 
niespełna stuletnia staruszka dzielnie 
dotrzymywała kroku.

Ani jednego polskiego sołtysa ssmrasas Szczątki samolotu Amndsena h k h h bbi

Gdańsk. Wobec niezatwierdzenia 
przez władze niemieckie sołtysa polskie­
go w Zakrzewie, w ziemi złotowskiej, 
odbyły się ponowne wybory, w wyniku  
których niezatwierdzony sołtys Jasiek 
wybrany został ponownie.

Tajemniezy morderca zastrzelił młodą ■ 
mężatką

Poznań. W Krzykosach w powiecie 
średzkim zamordowano 22-letnią Pelagję 
Rózewiczową, żonę bezrobotnego lokaja. 
Zbrodni dokonano pod osłoną ciemności 
nocnych. Gdy Rózewiczową spała w no­
cy ze swą siostrą w jednem łóżku, przez 
otwarte okno sypialni padł strzał, dany 
przez niewiadomego dotychczas morder­

Landratura odmówiła jednak i tym  
razem zatwierdzenia jego wyboru, na 
miejsce zaś polskiego sołtysa wyznaczo­
no sołtysem niemca. W ten sposób na 
Pograniczu żadna z polskich gmin nie­
ma polskiego sołtysa.

cę. Strzał spowodował natychmiastowy 
zgon Rózewiczowej,

Morderca po dokonaniu tego czynu 
zbiegł. Pościg nie dał narazie żadnych  
wyników.

odnalezione
Z Oslo donoszą: Rybacy norwescy, 

powracający z wysp Niedźwiedzich 
przynieśli do Tromsoe wiadomość, że 
spotkali sterczący z morza wrak jakie­
goś samolotu, który niewątpliwie pocho­
dzi z maszyny Amundsena. Pomyłka 
zdaje się być wykluczona, gdyż żaden 
inny samolot w pobliżu wysp Niedźwie­
dzich nie uległ katastrofie.

' Szpieg zawisł na szubienicy
PREZYDENT RZPLITEJ NIE SKORZYSTAŁ Z PRAWA ŁASKI.

WARSZAWA. Skazany na karę 
śmierci za szpiegostwo na rzecz ościen­
nego mocarstwa Włodzimierz Klince- 
wicz — zwrócił się do Prezydenta

Wiadomością tą zainteresował się 
natychmiast konsul francuski w Tromsoe 
oraz władze norweskie. Natrafiono jed­
nak na ogromne trudności, gdyż rybacy 
zostawiwszy wiadomość, wrócili do> 
swych dalekich północnych siedzib.

Rzplitej z prośbą o ułaskawienie. Po na­
dejściu odmownej odpowiedzi wyrok 
został wykonany przez powieszenie na 
dziedzińcu więziennym.
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Z G O N N A JS T A R S Z E J O B Y W A T E L K I

Jabłonka, (p o w . T u c h o la ) . Z m a r ła 
tu śp . G ie rsz ew sk a la t 9 3 . B y ła o n a n a j­
s ta rsz ą o b y w a te lk ą Ja b ło n k i,

D W IE  O F IA R Y  W IS Ł Y .

p o w . C h e łm n o . O n e g d a j w y je­
c h a li n a m a łe j ło d z i n a W is łę t rz e ch 
m ło d y c h m ę ż c zy z n : Ś w ią tk o w sk i, M a r- 
k u sz e w sk i i S z m au tz .

P o n ie w a ż łó d ź b y ła p rz e c ią ż o n a , —  
p rz e w ró c i ła s ię n a ś ro d k u W is ły . M a r- 
k u sz e w sk i i S z m au tz n ie u m ie ją c p ły ­
w a ć —  n a ty ch m ias t u to n ę l i , t rze c i z a ś 
—  Ś w ią tk o w sk i —  z o s ta ł w y c ią g n ię ty z 
w o d y i u ra to w a n y p rz e z p rz e je ż d ż a ją c y 

p a ro w ie c . —
— o—

E P ID E M JA B IE G U N K I .

Chełmno. W o s ta tn ic h d n ia c h w  z a­
s tra sz a ją c y sp o só b sz e rz y s ię w  p o w ie c ie 
e p id e m ja b ie g u n k i, k tó ra n a jw ię ce j o f ia r 
z n a jd u je w śró d d z ie c i . O sta tn io n o to­
w a n o n a w e t k i lk a  w y p a d k ó w śm ie rc i.

O

Z całej Polski
O T W A R C IE Z L O T U  S . M . P .

Piekary Wielkie. W  so b o tę o d b y ło 
s ię w  P ie k a ra c h W ie lk ic h u ro c z y s te o - 
tw a rc ie o g ó ln o -p o lsk ie g o z lo tu s to w arz y­
sz e ń m ło d z ie ż y p o lsk ie j m ę sk ie j , w  k tó -  
re m u c z e s tn ic z y ło p o n a d 5 0 0 0 o só b .

U ro cz y s tą M sz ę św o d p ra w ił k s . 
b isk u p ś lą sk i A d a m sk i. W  d a lsz y m c ią­
g u o d b y ły s ię o b ra d y w  se k c ja c h .

W  c z a s ie o b ra d w y g ło sz o n o d w a re­
fe ra ty p . t . „ S o b ie sk i —  R y c e rz C h ry - 
s tu so w y“  i  „ S o b ie sk i —  W ie lk i  S y n P o l­
sk i" . —

S Z P IE G —  M O R D E R C A Z A W IS Ł  N A

S Z U B IE N IC Y .

Wilejska. Z o s ta ł tu w y k o n a n y w y ro k  
śm ie rc i n a o so b ie 4 0 - le tn ie g o K lin c e w i-  
c z a W ło d z im ie rz a , sk a z an e g o n a k a rę 
śm ie rc i p rz e z są d d o ra źn y .

i S p ra w a m ia ła n a s tęp u jąc e t ło : W  
|c z e rw c u w  je d n e j z w s i p o w ia tu m o ło - 
d e c z a ń sk ie g o 4 -e j p o l ic ja n c i z a trz y m a li 
2 -c h p o d e jrz a n y c h o so b n ik ó w , k tó rz y z a­
m ias t o k a z a ć sw e d o k u m e n ty , d o b y l i re­
w o lw e ró w i d a l i k i lk a s trz a łó w d o p o ­
l ic j i .  —

Je d n y m s trza łe m z a b ity z o s ta ł p o­
s te ru n k o w y G rz eg o rz ak .

W  c z a s ie s trz e la n in y je d e n z n a p a­
s tn ik ó w z o ta ł ró w n ie ż z a b ity , d ru g i —  
K lin c ew ic z s ta n ą ł p rz e d są d em d o ra ź­
n y m . O b a j b a n d y c i u p ra w ia l i p o n a d to 
sz p ie g o s tw o ,

—o—

SKARGA KASACYJNA GORGO- 

NOWEJ*
Warszawa. S ą d N a jw y ż sz y w y z n a­

c z y ł ro z p ra w ę n a d sk a rg ą k a sa cy jn ą 
G o rg o n o w e j n a d z ień 2 2 -g o w rz e­

śn ia . —
—o—

C A Ł A  W IE Ś S P Ł O N Ę Ł A .
Równe. W e w s i S p a so w ie C z e sk im 

p o d R ó w n e m w y b u c h ł p o ż a r . N a m ie j­
sc e p o ż a ru w y ru sz y ła m ie jsk a s tra ż 
o g n io w a o ra z o k o l ic zn e s tra ż e o c h o tn i­
c z e . M im o  e n e rg ic zn e j a k c j i sp ło n ę ło 1 5 
g o sp o d a rs tw . S tra ty p o w a żn e .

©

Ze świata
K O N S U L D E F R A U D A N T E M .

Berlin. K o n su l h o le n d e rsk i w  H a n - 
n o v e rz e T ie fe n z o s ta ł a re sz to w a n y p o d 
z a rz u te m sp rz e n ie w ie rze n ia n a sz k o d ę 

m ie jsco w e g o b a n k u h ip o te c z n e g o .
K o n su l T ie fe r u s i ło w a ł w  c e l i w ię­

z ie n n e j p o p e łn ić sa m o b ó js tw o ,

T A JE M N IC Z E S T R Z A Ł Y .

Berlin. W c z o ra j o g o d z , 3 n a d ra n e m 
o d d a n o d w a s trz a ły re w o lw e ro w e d o 

m iesz k a n ia u rz ę d n ik a k o n su la tu p o lsk ie­
g o w  L ip sk u , W itk o w sk ie g o , m iesz k a ją­
c e g o w  ty m  sa m y m g m a c h u , g d z ie k o n­
su la t.

K u le p rz e b i ły p o d w ó jn ą sz y b ę w  je d­
n y m z p o k o i f ro n to w y c h n ie c z y n ią c n a 
sz c z ę śc ie ż a d n e j sz k o d y z a m ie sz k a łe m u 
w  ty m p o k o ju u rz ę d n ik o w i k o n su la tu

N o w ac z y k o w i, K o n su la t p o lsk i in te rw e n - 
jo w a ł u w ład z p a ń s tw o w y ch .

—o—

ILE OFIAR KOSZTOWAŁA
WOJNA.

S ą lu d z ie , k tó rz y z a n g ie lsk im u - 
śm ie c h e m n a u s ta ch p o tra f ią tw ie r­
d z ić , ż e , o s ta tec z n ie , w o jn a n ie je s t 
z n ó w rz e c zą ta k o k ro p n ą , ja k c h c ą 
te g o n ie k tó rz y . N ie k a ż d y g in ie n a 
w o jn ie , w ie lu z n ie j p o w rac a .

B e ź w ą tp ie n ia ! —  G d y b y je d n a k 
c h c ie l i w z ią ć p o d u w a g ę p rz e ra ż a ją ce 
c y f ry o f ia r o s ta tn ie j w o jn y , m o ż e 
z m ie n i lib y z d a n ie .

W e ź m y n p . p o d u w a g ę ty lk o z a­
b ity c h : b y ło ic h (O g ó łe m p rz e sz ło 9  
m ii i  jo n ó w 2 0 0 ty s .; c z y n i to m n ie j 

w ięc e j 6 ty s . t ru p ó w d z ie n n ie , 4 n a 

m in u tę !

W sk u te k te g o p o z o s ta ło n a c a ły m  
św ie c ie p o n a d 5 m iljo n ó w  w d ó w  i  w ię ­
c e j n iż 9 m il j.  s ie ro t.

M im o  te g o , są ta cy je sz c z e , k tó rz y 
m y ś lą o e w en tu a ln o śc i n o w e j w o jn y .

—o—

ZALUDNIENIE GLOBU ZIEM­
SKIEGO.

W e d łu g o s ta tn ic h s ta ty s ty k , o g ło­
sz o n y c h z ra m ie n ia L ig i  N a ro d ó w , z a­
lu d n ie n ie c a łe g o g lo b u z ie m sk ie g o 
o b l ic z a s ię n a 2 .0 1 3 .0 0 0 .0 0 0 m iesz k ań­
c ó w . —

W ię c e j n iż p o ło w a , b o 1 .3 0 1 .0 0 0 ,0 0 0 
z te j l ic z b y z a jm u je s ię ro ln ic tw e m , 
p rz e m y s ł p o z w a la ż y ć ty lk o 1 4 p ro c , 
c a łe j lu d n o śc i k u l i  z ie m sk ie j , z h a n d lu 
ż y je je d y n ie 6 p ro c .

R e sz ta m iesz k ań c ó w z iem i p rz y­
p a d a n a t ra g a rz y , g ó rn ik ó w , le k a rz y , 
a d w o k a tó w , l i te ra tó w , g e o m e tró w i tp . 
lu d z i, t . z  w . z a w o d ó w w o ln y c h o ra z 
n a s łu ż b ę .

52 PARY NA ŚLUBNYM KOBIERCU.
Budapeszt. B u d a p e sz t, ja k w sz y s t­

k ie d z is ie jsz e m ias ta e u ro p e jsk ie p o­
s ia d a n a p e ry fe r ja c h sw e k o lo n  je b a­

ra k o w e d la ró ż n y c h e k sm ito w a n y c h 
i b e z d o m n y c h . L o k a to rz y ty c h b a ra­
k ó w  to p rz e w a ż n ie ró ż n i w y k o le je ń­
c y , w ie le p o d w z g lęd e m m o ra ln y m 
p o z o s ta w ia ją cy d o ż y c z e n ia .

Z n a la z ło s ię g ro n o lu d z i d o b re j 
w o li, k tó rz y z a o p ie k o w a l i s ię m iesz­
k a ń c a m i b a ra k ó w . G d y s tw ie rd z o n o , 
ż e w śró d b a ra k o w y c h lo k a to ró w b a r­
d z o d u ż o je s t ta k z w a n y ch d z ik ic h 
m a łż e ń s tw , p o s ta ra n o s ię z p o m o c ą 
d u c h o w ie ń s tw a u re g u lo w a ć te n s ta n 
rz e c z y i o to w y n ik ie m  ty c h z a b ie g ó w 
b y ły  5 2 ś lu b y , ja k ie o d b y ły s ię n ie­
d a w n o w  je d n y m d n iu w  je d n y m z 
k o śc io łó w b u d a p e sz te ń sk ich .

K o sz ta z w ią z a n e z ty m g ro m a d­
n y m ś lu b e m , p o k ry ł m a g is tra t b u d a­
p e sz teń sk i.

T a k ie u p o rz ą d k o w a n ie s to su n k ó w 
z d a ło b y s ię i w  n ie je d n e m m ieśc ie 
u n a s . (K a p .)

S P O S Ó B N O S Z E N IA P . O . S .

N a m u n d u ra c h w sze lk ie g o ty p u n o s i 
s ię P . O . S . w ie lk o śc i n a tu ra ln e j, w  sp o­
só b ja k w o jsk o w i, m ia n o w ic ie n a p ra­
w e j p ie rs i n a w y so k o śc i d ru g ie g o g u z ik a 
w  p o ło w ie o d le g ło śc i m ię d z y w sz y c ie m 
rę k a w a i z a p ię c ie m m u n d u ru ; p rz y n o­
sz e n iu p a sa o f ice rsk ie g o P . O , S . n o s i s ię 
n a p a s ie p rz e d ra m ie n n y m n a w y so k o śc i 
d ru g ie g o g u z ik a . N a m u n d u ra c h m a ry­
n a rsk ic h P . O . S , n o s i s ię : n a k u r tc e g ra­
n a to w e j i su rd u c ie —  n a p ra w e j p ie rs i 
n a w y so k o ść d z iu rk i w  k la p ie i n a p o­
ło w ie o d leg ło śc i, m ię d z y b rz e g ie m k la­
p y i w y sz y c iem rę k a w a . N a k u r tc e b ia­
łe j —  n a p ra w e j p ie rs i n a w y so k o śc i 
p ie rw sz e g o g u z ik a , n a p o ło w ie o d le g ło­
śc i m ię d zy z a p ię c ie m k u r tk i i  w y sz y c ie m 
rę k a w a .

N a b lu z ie m a ry n a rsk ie j —  n a p ra w e j 
p ie rs i n a w y so k o śc i w ę z ła k ra w a ta i w  
p o ło w ie o d le g ło śc i m ięd z y ś ro d k ie m w ę­
z ła k ra w a ta i  w y sz y c ie m rę k a w a . —  N a 
u b ra n ia ch c y w iln y c h n o s i s ię ty lk o  m in - 
ja tu ry P . O . S ., p rz y cz e m k o b ie ty m o g ą 
n o s ić p o ś ro d k u g ó rn e j c z ęśc i b lu z k i. N a 
p łasz cz a ch i in n y c h w ie rz c h n ic h o k ry ­
c ia c h P . O , S . n ie n o s i s ię .

—  N ie , g d y ż b l isk o i ta k , ż e p a n o te rn n i(  
w ie d z ia ł, z n a jd o w a ł s ię k to ś sp a c e ru ją c y , k tó ry  n a 
k o g o ś c z ek a ł i b y ł o d d z ie lo n y o d p a n a m a ły m  
k lą b e m g ę s ty c h k rz e w ó w , c o m u p o z w a la ło sp o g lą­
d a ć n a p a n a p rz e z g a łę z ie . S p a c e ru ją c y m ty m  ja  
b y łe m , b e z ż a d n e j w s te c zn e j m y ś li , p o p ro s tu n ie 
m a ją c c o ro b ić .

„ W id z ia łe m , ż e ś p a n c z y ta ł l is t , ż e ś g o p a n 
p o d a r ł , a p o te m s ię o d d a li ł. U d e rz y ł m n ie w y ra z 
p a ń sk ie j tw a rz y p o d c za s c z y ta n ia l is tu . M a lo w a ły 
s ię n a n ie j k o le jn o g n ie w i z a d z iw ie n ie . T o m n ie 
z a in try g o w a ło . P e w ie n c z ło w ie k in te l ig en tn y i  d o­
św iad c z o n y p o w ied z ia ł ra z w  m o je j o b e c n o śc i, ż e 
l is t p o d a r ty n a k a w a łk i , n a d z ie s ię ć ra z y , ra z z a­
w ie ra ta je m n ic ę m a ją c ą ja k ąś w a r to ść .

P rz y p o m n ia łem to so b ie i p o s ta n o w iłe m w y ­
p ró b o w a ć sp ra w ie d liw o ść z a cy to w a n e g o p rz e ze - 
m n ie a fo ry zm u . G d y ś s ię p a n o d d a li ł z e b ra łe m ro z­
rz u c o n e k a w a łe c z k i p a ń sk ieg o l is tu i sc h o w a łe m 
je d o p u g i la re su , z z a m ia re m u ło ż e n ia ic h w  d o m u 
ta k , ja k s ię u k ła d a c z ę śc i ła m ig łó w k i i p rz y w ró­
c e n ia d o p ie rw o tn e g o s tan u l is tu , k tó ry w y w a rł 
n a p a n a ta k g łę b o k ie w ra ż e n ie .

U c zy n i łem to te g o sa m eg o w ie c z o ra , sk le ja ją c 
g u m ą c z ą s tk i n a p a p ie rz e k a lk o w y m , c o m i p o z w a­
la ło p rz e cz y ta ć l is t ta k z je d n e j ja k i z d ru g ie j 
s tro n y .

—  O n n ie m ia ł ż a d n e j w a g i —  rz e k ł V e rd ie r .
—  T a k je s t —  o d p a r ł M a u ry c y —  p rz y z n a ję , 

w y d a w a ł s ię m a ło z n a c z ąc y m . I  b y łb y u im  ta k im  
d la in n e g o , a n ie d la m n ie , le c z w łaśn ie ta p o z o rn a 
m a ło z n a c z n o ść p o z w o li ła m i o d k ry ć je g o rz e c zy­
w is tą w a r to ść .

P rz y p ad k ie m s tu d jo w a łe m z m o im  p rz y ja c ie­
le m , c ie k a w y m rz e c zy te g o ro d z a ju , k o re sp o n d en­
c je c y f ro w a n e i w  k ra ta ch . Z n a m s to sp o so b ó w 
p isan ia , d z ię k i k tó ry m  c z ło w ie k n ie d y sk re tn y , n ie 
m o ż e o d g a d n ą ć rz e c zy w is te g o se n su k o re sp o n d e n­
c j i . M ia łe m u s ie b ie m n ó s tw o k ra tek . P rz y k ła d a­
łe m  je k o le jn o d o z ło żo n e g o n a n o w o l is tu . Je d n a 
z n ic h ( ta k tó re j u ż y w a ł a m b a sa d o r a n g ie lsk i 
p rz e d d w u d z ie s tu la ty ) , d o sk o n a le p a so w a ła . —

Tajemnica Grobowca
POWIEŚĆ SENSACYJNA.

(Z F R A N C U S K IE G O ).

2 8 ) T O M  I .

N o ! d e c y d u jc ie s ię !
—  Je szc z e c h w ilę —  rz e k ł V e rd ie r .
—  O sta tn ie p y ta n ie . Z a p e w n iłeś n a s p a n . ż e 

p rz e d s ię w z ię te z o s ta ły w sze lk ie ś ro d k i, c z y n ią ce 
n ie p o d o b n e m o d k ry c ie w  to b ie sp ra w c y p o d w ó j­
n e j z b ro d n i w  z e sz łe j n o c y .

—  Je s te m te g o p e w n y .
—  Ja k im sp o so b e m d o sz e d łe ś p a n d o p o p e łn ie­

n ia te j z b ro d n i? K to  c ię p o s ta w ił n a t ro p ie n a sz e j 
ta je m n ic y ?

—  C h c e o ie to w ie d z ieć ?
—  K o n ie c zn ie .

—  W ię c w a m p o w ie m , a le u p rz e d z a m , ż e o d­
k ry c ie ta jem n ic y o k tó re j m o w a, n ie k o sz to w a ło 
m n ie a n i w ie lk ic h w y s iłk ó w  ro z u m u , a n i u c z o n y c h 
k o m b in a c y j... O d k ry c ie to , w in ie n e m p a n u k s ię ż e 
M e rry s .

—  M n ie ! —  z a w o ła ł V e rd ie r o s łu p ia ły .
—  T a k .
—  T o n ie m o ż e b n e !
—  W strz y m a j s ię p a n n im  o są d z isz . Je s t te m u 

d z ie w ię ć d n i.

—  D z ie w ię ć d n i? — p o w tó rz y ł fa łsz y w y 
k s iąd z .

—  W  la sk u V in c en n e s . C z y p a n so b ie n ie 
p rz y p o m in a sz ?

—  N ie .

—  W ięc d o p o m o g ę p a ń sk ie j p a m ię c i. P rz y­
p o m n ij p a n so b ie ż e ś c z y ta ł l is t .

W  u m y ś le V e rd ie ra n a g le s ię ro z jaśn i ło .
—  L is t o d M ich a ła B re m o n t! —  z a w o ła ł .
—  T a k je s t!

—  A le ż te n l is t , p o p rz e cz y tan iu ja p o d a r łe m 
i  k a w a łk i rz u c i łe m n a w ia tr .

—  P ra w d a .
—  Z re sz tą b y łe m sa m je d e n .

D z ię k i je j p rz e cz y ta łe m l is t b e z n a jm n ie jsz e g o 
t ru d u .

—  Z a d z iw ia ją c a z d o ln o ść !— sz ep n ą ł L a r t ig n e s 
g ło se m z w ię k sz e m n iż k ied y k o lw ie k u n ie s ie n ie m .

V e rd ie r s ie d z ia ł z a m y ś lo n y i  m ilcz ą c y .
M a u ry c y w y ją ł  p u g i la re s , o tw o rz y ł g o i  w y ją ł  

z n ie g o d w a p a p ie ry .
—  O to są sk le jo n e k a w a łk i p a ń sk ie g o l is tu —  

rz e k ł —  a to  je s t k ra tk a , k tó ra m i d a ła m o ż n o ść d o  
d o jśc ia je g o z n a c z e n ia .

P o ło ż y ł n a s to le l is t p o sk le ja n y , a d o l is tu  
p rz y ło ż y ł a rk u sz p o w y k ra w an e g o p a p ie ru w  m a­
łe k w a d ra ty w  je d n a k o w e j o d le g ło śc i, p o c z e m 
m ó w ił d a le j:

—  W y ra z y , k tó re w id a ć w  w y c ię c ia c h , sa m e 
ty lk o  m a ją w a r to ść i  o to są z d a n ia z n ic h z ło żo n e :

„ P rz e p y sz n y in te re s . Ja k z w y k le z ło ż y ć k o ­
re sp o n d e n c ję n a c m e n ta rz u P e re - L a c h a ise w  
g rb o w c u K u ra w ie w ó w , w  c y m b o r ju m o łta rza . 
V * *  p ó jd z ie ją z b a d a ć i z ło ży ta m sw o ją o d p o­
w ie d ź . U n ik ać sp o tk an ia i sk o m p ro m ito w an ia 
s ię . T e n sp o só b sk o m u n ik o w a n ia s ię u c z y n i n ie - 
m o ż e b n ą w sz e lk ą n ie sp o d z ia n k ę . W y s ła n iec z 
L o n d y n u b ę d z ie w k ró tce w  P a ry ż u " .

—  P o jm u je c ie p a n o w ie d o sk o n a le —  m ó w ił  
d a le j M a u ry c y —  ż e to m u s ia ło w  n a jw y ż sz y m 
s to p n iu o b u d z ić m o ją c iek a w o ść .

N a jtru d n ie jsz ą rz e c zą b y ło w y szu k a n ie g ro­
b o w c a , a b y w  n im  ś le d z ić w a sz e k ro k i a lb o k ro k i 
ty c h , k tó ry m  b ę d z ie p o ru c z o n e m z a n ie ść ta m w a­
sz ą k o re sp o n d e n c ję .

„ B y ło  to t ru d n e m , a le n ie n ie m o ż e b n e m . —  
O d k ry łem sp o só b .

N ie b ę d ą c u c z o n y m p o ly g lo tą , m ó w ię d o sy ć 
ła tw o k i lk o m a ję z y k a m i, a m ię d z y in n e m i p o a n­
g ie lsk u , p o ru sk u i p o w ło sk u .

U c h a ra k te ry z o w a łe m so b ie tw a rz , u b ra łe m s ię 
w  k o s t ju m a n g ie lsk ie g o tu ry s ty i u d a łe m s ię n a 
c m e n ta rz P e re -L a ch a ise , g d z iem z a c zą ł ro z p ra­
w iać z d o z o rc ą d z iw a c z n ą f ra n cu sc z y zn ą , z a k c e n­
te m b ry tań sk im , m ó w ią c m u , ż e ż y c z ę so b ie z w ie­
d z ić n a jw a ż n ie jsz e g ro b o w c e c m en ta rza .

(C ią g d a lszy n a s tąp i)
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Z GDYNI I WYBRZEŻA
Niezwykłe ożywienie nad polskiem morzem. — Czesi odprawiają istne 

pielgrzymki na nasze wybrzeże. — Niemiec pod płaszczykiem Francuza 

rozpowszechnia nikczemne plotki o Polsce. — Żydzi obiecują ufundować 

dla Polski okręt transoceaniczny. — Feliks Nowowiejski przenosi się z Po­
znania do Gdyni. — Ruch budowlany.

(O d w łasnego ko responden ta).

O becny sezon za liczany jest do na jbar­

dz ie j ożyw ionych ze w szystk ich do tychczaso­

w ych nad po lsk iem m orzem , co stw ierdza ją 

zgodn ie w łaśc ic ie le ho teli, pensjonatów , re - 

stau racy j, m ieszkań p ryw atnych i t. p ., ca ł­

kow ic ie za ję tych p rzez tłum n ie p rzybyw ają­

cych gośc i ze w szystk ich dz ie ln ic P o lsk i i z 

zag ran icy . T ak iego nap ływ u w yc ieczek , jak 

w  r. b ież ., n ie by ło jeszcze n igdy , a p rzyczy­

n iła się do tego w łaśc iw a po lityka M in . K o ­

m un ikacji, k tó re stosu je b . znaczne zn iżk i, co 

w ychodz i na dob re obu stronom , bow iem ka-

żdy naw et z na jod leg le jszego zakątka m oże 

p rzy jechać na w ybrzeże, a ko le j w cale n ie­

ź le zarab ia na u rucham ian iu poc iągów nad­

zw ycza jnych . D obre dośw iadczen ie w tym  

k ierunku n iew ątp liw ie w yko rzysta ją w ładze 

ko le jow e i  w  la tach następnych .

— o—

W śród w ie lu w yc ieczek , p rzybyw ających 

w  te strony , są b . l iczne z C zechosłow ac ji, 

skąd p rzybyw a dużo in te ligenc ji, in teresu­

jącej się żyw o budow ą N abrzeża C zechosło­

w ack iego w po rc ie gdyńsk im , gdz ie —  jak 

w iadom o —  C zechosłow ac ja posiadać będz ie 

podstaw ę sw ej f lo ty hand low ej, m agazyny 

tranzy tow e i t. p . D otąd ro lę pośredn ika w  

hand lu zam orsk im d la C zechosłow acji spe ł­

n ia ły po rty n iem ieck ie H am burg , B rem a, 

S zczec in i in ., dz iś jednak w sku tek w o jow ­

n icze j po lityk i H itle ra w  N iem czech , stern icy 

po lityk i czechosłow ack ie j zryw ają z po rtam i 

n iem ieck iem i. L iczne z jazdy i w yc ieczk i cze- 

rhosłow ack ie w P o lsce podk reśla ły kon iecz­

ność spó jn i słow iańsk ie j w e w szystk ich dz ie­

dz inach , w  ob ron ie p rzed naw ałą germ ańską. 

T a zm iana fron tu w po lityce narodów sło­

w iańsk ich w y jdz ie im  sam ym na dob re i n ie­

w ątp liw ie p rzyczyn i w ie le stra t N iem com , 

k tó rym odb iera się te raz kosz tow ne i szkod li­

w e d la S łow iańszczyzn y pośredn ictw o .

— o—

P rzez k ilka dn i baw iła tu w yc ieczka fran­

cuska w l iczb ie 260 osób , uda jących się z 

p ie lg rzym ką do C zęstochow y , na Jasną G ó­

rę . Jak zw yk le w  P o lsce —  pode jm ow aliśm y 

tu F rancuzów b . gośc inn ie , p rzy jęc iom i m a­

n ifestac jom n ie by ło końca, a le w  w yc ieczce 

te j by ł także b . p rzyk ry zg rzy t, m ianow ic ie: 

jeden z francusk ich gośc i, jak się późn ie j o - 

kazato —  by ły lekarz-m ajo r arm ji n iem iec-

k le j w  czasie w o jny św ia tow ej, u tysk iw a ł na 

rzekom ą dyk ta tu rę w  P o lsce, gdz ie jakoby o - 

byw ate lom R zeczypospo lite j innych narodo­

w ośc i n ie w o lno naw et po rozum iew ać się ich 

język iem . B . m ajo r tłum aczy ł, że podob ne 

skarg i o trzym ał od sw ych k rew nych , zam iesz­

ka łych w  Inow roc ław iu , k rew n i c i są N iem ca­

m i i p raw dopodobn ie śn i im  się daw na w ie l­

kość p rusk ich zabo rców , na co P o lacy patrzą CBA
7 pob łażan iem , pon iew aż są to pop rostu m a­

rzen ia śc ię te j g łow y . A le że obcok ra jow iec , 

gość, będący cz łonk iem w yc ieczk i francusk ie j 

—  p lec ie b redn ie o P o lsce, o tem trudno za­

pom n ieć i w arto podk reślić , że za podobne 

p lo tk i, rozsiew ane p rzez obcok ra jow ca w  ja­

k im ko lw iek k ra ju , g roz i c iężka kara w ię­

z ienna.

— o—

N a ok rę tach transocean icznych L in ji  G dy­

n ia —  A m eryka p rzybyw a do P o lsk i także 

w ie lu żydów , bądź w odw iedz iny do sw ych 

k rew nych , bądź ce lem osied len ia się w  na­

szym k ra ju . Ż ydz i z w ie lk iem uznan iem w y ­

raża ją się o trak tow an iu ich na po lsk ich o - 

k rę tach , zgodn ie podn osząc up rze jm ość z ka­

p itanem na cze le , dob roć kuchn i i t. d . K o ­

responden t W asz w dał się w  rozm ow ę z k il ­

kom a p rzedstaw ic ie lam i iz rae litów , k tó rzy o - 

św iadczy li, że rozpoczę li usilną ag itac ję w  

tym  k ierunku , aby ze sk ładek , daw anych 

p rzez żydów , w ybudow ać d la P o lsk i w ie lk i,  

now oczesny ok rę t transocean iczny . N a ten 

tem at p isa ły ju ż w ie lk ie dz ienn ik i żydow sk ie : 

„T he D ay* *  w  N . Y orku i „T he P ost* * w  L on­

dyn ie , w yw o łu jąc w ie lk i oddźw ięk w śród 

spo łeczeństw a żydow sk iego , k tó re co raz bar­

dz ie j un ika ok rę tów n iem ieck ich .

— o—

Jesien ią b r. zam ierza osied lić się na sta­

łe nad po lsk iem m srzem sław ny nasz kom­

pozy to r m istrz F eliks N ow ow ie jsk i, na jw ię­

kszy p iew ca B ałtyku , tw ó rca n ieśm ierte lne j 

„R o ty * 4, w ie lu p ieśn i kaszubsk ich , opery ,L e­

genda B ałtyku* 4, po tężnych o ra to rjów i in . —  

N ow ow ie jsk i za jm ie na naszem w ybrzeżu po­

w ażne stanow isko i p raw dopodobn ie w  n ieda­

lek ie j p rzysz łośc i u tw orzy tu akadem ję m u­

zyczną.

— o—

R uch budow lany w G dyn i w zm óg ł się

ODEZWA!
W  b ieżącfym roku zaw iąza ło się 

T ow arzystw o P op ieran ia B udow y P u­
b licznych S zkó ł P ow szechnych , k tó re­
go zadan iem jest p rzy jść z pom ocą m a 
te rja lną i po radą techn iczną czynn i­
kom spo łecznym (sam orządow ym ) w  
budow an iu szkó ł i zaopatryw an iu jch 
w  b ib ljo tek i i inne pom oce naukow e. 
B rak dosta teczne j i lo śc i izb szko lnych 
c iasno ta i z ły  stan h ig jen iczny znacz­
ne j l iczby is tn ie jących budynków 
szko lnych —  pow odu ją , że pow ażna 
idąca w  setk i ty s ięcy cy fra dz iec i po - 
zosta je poza szko łą , n ie ksz ta łc i się 
zupe łn ie , pow iększa jąc l iczbę ana lfa­
betów w  k ra ju .

Z m n iejsza się l iczba odb io rców 
ku ltu ry , zm n ie jsza się l iczba czy te ln i­
ków książek .

T ow arzystw o P op ieran ia B udow y 
S zkó ł P ow szechnych , p rzystępu jąc do 
rea lizac ji sw o ich zadań —  m usi zg ro­
m adz ić odpow iedn ie fundusze. W aż­
ność i jakość m otyw ów za łożen ia T o­
w arzystw a w ydała się dostateczną 
podstaw ą do zw rócen ia się o poparc ie 
jego ce lów m . i. także do P o lsk iego 
T ow arzystw a W ydaw ców K siążek . 
T ow arzystw o W ydaw ców K siążek , —  
docen iając po obyw ate lsku w ażność 
sp raw y —  zgodz iło się na opodatko­
w an ie d robną kw o tą sp rzedaw anych 
pod ręczn ików szko lnych na rzecz T o­

1NIW A SKO ŃCZO NE.

Najcięższe i najwięcej czasu wy­
m agające roboty są poza nam i. —  
Teraz każdy z nas będzie m ógł po­
święcić więcej czasu sobie i swoim  
potrzebom duchowym .

W tym celu należy pom yśleć o 
uregulowaniu przedpłaty za „G ŁO S  
W ĄBRZESKT' na m iesiąc wrze­

sień, którą przyjm ują panowie listo­
nosze do 25 bm .

Golub
— Nowy wikary ks. Achtabowski, 

k tó ry p rzyby ł z W ąbrzeźna do G o lub ia 
odp raw ił w czo ra jsze j n iedzie li w tu t, 
kośc ie le po raź p ierw szy M szę św .

I
 WIADOMOŚCI POTOCZNEJ

Wąbrzeźno, dn ia 21 sierpn ia 1933 roku

MIEJSCOWE

— O sobiste. P an S tarosta Kalkstein 
pow róc ił z u rlopu i ob ją ł u rzędow an ie .

— O sobiste. D ow iadu jem y się , że 
p ro f. K rzak W ładysław zosta ł p rzen ie­
siony na rów norzędne stanow isko do 
P aństw , G im naz jum w K ro toszyn ie z 
dn iem 1 sierpn ia 1933 r,, a na i jego 
m ie jsce zosta ł zam ianow any p , Józef 
K rosoń z K ro toszyna,

N ad to zosta ła p rzydz ie lona do P ań­
stw ow ego G im naz jum w W ąbrzeźn ie p . 
S chw am zów na M ar  ja z W ąbrzeźna i p . 

G alusów na Ju ljanna z L eszczew a —  
z dn iem 20 sierpn ia b r.

— Awanse. P odporuczn ikam i rezer­
w y zam ianow an i zosta li p , p .: W łady­
sław G olik, Bryks Stanisław i W acław  
D ziełiński z W ąbrzeźna

W yżej w ym ien ionym sk ładam y ser­
deczne g ra tu lacje .

—  M inęły wakacje — p rysnę ły jak 
czar. P o w yw czasach le tn ich , podczas 
k tó rych m łodz ież now ych nab ra ła sił do 
da lsze j p racy nad w yrob ien iem sw ego 
um ysłu i charak teru —  w róc iła dz iś do 
kuźn i w iedzy —  szko ły . P o u roczystem 
nabożeństw ie odp raw ionem w m ie jsco­
w ym kośc ie le para fja lnym rozpoczęto 
now y rok szko lny . „S zczęść B oźe“ —  
T ob ie M łodz ieży w  p racy T w o jej.

— Częściowe zaćm ienie słońca w i ­
dz iane by ło dz iś pom iędzy 5 a 6-tą rano .

—  W ycieczka. W czoraj baw iła w  na- 
szem m ieśc ie w yc ieczka S traży P ożarne j 
z L ipna, S traż p rzy jecha ła w ozem stra­
żack im , now ozakup ionym ,

—  Chleb tańszy. O d dz iś cena ch leba 
zosta ła obn iżona. C h leb 2 -fun tow y 
kosz tu je 32 g r,; 4 -fun tow y 65 g roszy , —  
C ena na bu łk i pozosta ła bez zm ian ,

O

WYPADKI I ZDARZENIA

— Nieszczęśliwy wypadek. 10 -letn i 
D zięgow sk i zam ieszka ły p rzy P odzam - 
ku uw iesił się p rzy au tobusie jadącym  
do G rudziądza, W  pew nej chw ili ch ło -

znaczn ie w sezon ie le tn im , —  w znoszone są 

dom y m ieszka lne, pom ieszczen ia d la f irm  

hand low ych i in . T ow arzystw o B udow y O sie­

d li (T . B . O ., m ie jska spó łka akcy jna d la za­

budow y obszarów daw nych dom en państw o­

w ych ), zakończy dz ia ła lność p ierw szego roku 

is tn ien ia w ybudow an iem im ponu jące j l iczby 

zgó rą 300 dom ków dw u , trzy , cz tero i p ięcio - 

poko jow ych . G dyn ią —  jak ju ż w spom n ie­

l iśm y —  in te resu ją się b . pow ażn ie C zesi, k tó­

rzy obecn ie bada ją m ożliw ośc i w zn iesien ia 

na g run tach b . dom eny państw ow ej R ed Io ­

w o —  o lb rzym iego ho te lu . Jeże li obcy w yra­

ża ją tak pow ażne za in teresow an ie d la G dyn i 

—  jasnem jest, że d la sw o ich G dyn ia p rzed­

staw ia nadzw ycza j ko rzystne m ie jsce lo ka ty 

kap ita łów , szczegó ln ie w budow ie dom ów 

m ieszka lnych i innych czynszow ych.

K az im ierz P urw in .

w arzystw a P op ieran ia B udow y S zkó ł. 
W  po rozum ien iu z T ow arzystw em 
W ydaw ców K siążek usta lono sposób 
techn iczny p rzep row adzen ia te j akc ji 
p rzez na lep ian ie na pod ręczn ikach 
szko lnych znaczków w artośc i 10 g r., 
p rzyczem op ła ta ta , stanow iąca do­
chód T ow arzystw a B udow y S zkó ł, 
m a być zaw arta w  cen ie książk i.

P odając pow yższe do w iadom ośc i 
P anów W ydaw ców i K sięgarzy , Z a­
rząd T ow arzystw a B udow y S zkó ł 
zw raca się rów nocześn ie z usilną p ro­
śbą o na jsp ieszn ie jsze p rzystąp ien ie 
do rea lizacji te j akc ji i udz ie len ie je j 
sw ego pe łnego poparc ia .

Z naczk i na książk i są do nabyc ia 
w  dow o lne j i lo śc i w  B iu rze T ow arzy­
stw a P op ieran ia B udow y S zkó ł, W ar­
szaw a A l.  S zucha 25 o raz w  paczkach 
po 500 sz tuk w  każdym u rzędz ie pocz­
tow ym .

Zarząd Towarzystwa Popierania Bu­
dowy Publicznych Szkół Powszech­

nych

(—) Kazimierz Pieracki 
v. prezes

(—) Stanisław Bugajski 
sek retarz

(—) Stanisław Machowski 
skarbn ik

pak spad ł i odn iósł pow ażne ob rażen ia 
na g łow ie . W ypadek ten n iech będz ie 
ostrzeżen iem d la innych lekkom yślnych 
ch łopców ,

—  O strożnie z firm ą M ercantil Trest 
Com pany oddział W arszawa! W yżej 
w spom n iana f irm a, oddz ia ł w arszaw sk i 
w ysy ła p rospek ty na w ieczne zapa łk i 
p rzyczem żąda nadesłan ia w p ierw p ie­
n iędzy na p róbne zam ów ien ia. F irm a ta 
jednak w iecznych zapa łek n ie w ysy ła 
a p ien iądze zatrzym u je . Jest to zw yk łe 
oszustw o , tem bardz ie j, źe w W arsza­

w ie f irm y  te j odna leźć n ie m ożna.

O strzeżen ie to poda jem y , gdyż k ilku ­
nastu ludz i w naszym pow iec ie pad ło 
o fia rą ty ch oszustw , A  w ięc ostrożn ie z 
„w iecznym i zapa łkam i" .

—  Kieszonkowiec. 'W ub ieg ły p ią tek 
na ta rgow isku p rzychw ycono n ie jak iego  
Z ygm un ta Rosińskiego z W łoc ław ka, w  
chw ili gdy ten sk rad ł gospodarzow i p . 
P ikow i ze S tan is ław ek po rtm onetkę z za­
w artośc ią 5 z ł. Z łodz ie ja odstaw iono do 
dyspozyc ji S ądu G rodzk iego , W spó ln ik 
R osińsk iego zb ieg ł, —

—  Złodziej. P od zarzu tem k radz ieży 
i w łóczęgostw a p rzy trzym ała P o lic ja 
n ie jak iego Pietruszkę Piotra bez sta łego 
m iejsca zam ieszkan ia. P ietruszkę odsta­
w iono do dyspozyc ji w ładz sądow ych ,

—  Czuł wstręt do wojska. Biliński 
Franciszek z G olubia jest m orow ym 
ch łopcem , ty lko , źe m a jedną w ielką 
w adę m ianow ic ie czu je w strę t do w o j­
ska i d la tego uchy la ł się od służby w o j­
skow ej. B ilińsk iego jednak p rzy trzym ała 
po lic ja w  W ąbrzeźn ie i odstaw iła gdz ie 
na leży , —

—  Pod zarzutem kradzieży świń na 
szkodę p , Idy G erke z Czystochlebia —  
aresztow any został k ilkak ro tn ie karany 
za k radz ieże R om an C iarkow sk i z N ie- 
lub ia , —

—  D o czego już nie dochodzi! K ilku  
bezrobotnych w yrostków , a m iędzy n ie­
m i: Jan L ew andow sk i, n ie j, B ron iew sk i 
i S m oczyńsk i z W ąbrzeźna up iw szy się 
„godn ie" poczęli na u licach śp iew ać 
n iem ieck ie p ieśn i w tem „D eu tsch land , 
D eu tsch land " —  W ystąp ien iem bezro­
bo tnych w yrostków za ję ła się P o lic ja.•
ZEBRANIA

— Zebranie placówki Powstańców i 
W ojaków O . K. VIII. w W ąbrzeźnie od ­
by ło się w czo ra j po po łudn iu o godz. 
3 -c ie j w  lo kalu ho te lu pod „O rłem " p rzy 
l icznym udz ia le cz łonków , pod p rzew od- 
n lic tw em p rezesa p . Łom nickiego.

P o zagajen iu zeb ran ia p , D ziełiński 
w yg łosił re fera t o 6 -tym sierpn ia 1914 
roku w  k tó rym to dn iu K om endan t P ił­
sudsk i w yprow adz ił garstkę strze lców w  
bó j o P o lskę, —

N astępn ie om aw iaąo sp raw ę ubezp ie­
czen ia cz łonków p laców k i na w ypadek  
śm ierc i, o raz sp raw ę u rządzen ia w  dn iu 
3 w rześn ia b r, staropo lsk ich „D ożynek " .

P o w yczerpan iu się po rządku ob rad 
zakończono zeb ran ie hasłem „W o lność" .

INFORMACJE.
—  Szkoła D okształcająca rozpoczyna 

sw ą naukę z dn iem 21-go sierpn ia b r. 
P oczątek nauk i jak daw n iej o godz in ie 
17 .30 , O bow iązan i chodz ić do szko ły są 
w szyscy m łodoc ian i do skończonego 18 
roku życ ia , a m łodz ież te rm inato rska aż 
do ukończen ia te j szko ły . K ierow n ic tw o 
szko ły p rzy jm u je now ow stępu jących w  
pon iedzia łk i, w to rk i i środy od godz iny 
17-te j począw szy w gm achu S zko ły 
Ż eńsk ie j,

Kierownik szkoły.
— W ielkie zawody lekkoatletyczne. 

K lub S portow y „P ogoń" u rządza w  so­
bo tę i n iedz ie lę w ielk ie zaw ody lekko­
atle tyczne o m istrzostw o pow ia tu w ą­
b rzesk iego . Z g łoszen ia zaw odn ików 
p rzy jm u je do dn ia 22 bm , p , H offm ann , 
R ynek 13 , —

— Instytut m uzyczny, fil ja w W ą­
brzeźnie rozpoczn ie naukę w da lszym 
c iągu z dn iem 1 w rześn ia 1933 r. D yrek­
to rem Insty tu tu M uzycznego po p . T o­
m aszew sk im jest obecn ie p , Józef 
Z w ierzchow sk i a k ierow n iczką F ilji  p , 
Anna Bulandowa.
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W pisy do Instytutu (filji)  przyjm u­
je D yrekcja Państw ow ego G im nazjum 
w W ąbrzeźnie.

— Bursa żeńska. Z dniem 1 paździer­
nika zam ierza D yrekcja Państw ow ego 
G im nazjum w  W ąbrzeźnie z Tow . O pieki 
nad Bursą otw orzyć bursę żeńską dla 
uczenie. Zgłoszenia kierow ać należy do 
D yrekcji Państw . G im nazjum .

— Barwa Gimnazjum: U czenice i  
uczniow ie gim nazjalni m ają nosić w y ­
pustki o barw ie błękitu nieba od kl. I. 
do V I. w ł. a ,,karm azynow ej w kl. V II.  
i V III.  O dznaki na czapkach nie m ają 
żadnej litery.

— Umarzanie zaległych podatków 
od lokali. N a podstaw ie okólnika M in. 
Skarbu z dnia 2 sierpnia 1933 r. m ogą 
U rzędy i Izby skarbow e pod koniec br. 
um arzać różne zaległe podatki za okres 
do 1-go stycznia 1932 r.

Izby skarbow e są rów nież upow aż­
nione do um arzania zaległych podatków 
od lokali a to do kw oty 500 zł.

O dpisanie zaległych podatków od lo ­
kali m oże nastąpić ty lko na podstaw ie 
indyw idualnych podań, należycie udo­
kum entowanych a to w w ypadkach, w  
których ściągnięcie zaległych podatków 
m ogłoby zagrażać m aterjalnej egzysten­

cji płatnika. N iezam ożni płatnicy m ogą 
być rów nież zw olnieni od opłat stem­
plow ych.

W IELK A  PO W Ó D Ź.

Port Spain. W yspę Trynidad naw ie­
dziła groźna powódź. Trzy m iejscowe 
rzeki wystąpiły z brzegów, zalewając 
pola i unosząc zbiory.

W południow ej części w yspy, gdzie 
znajdują się kopalnie nafty, pow ódź w y ­
rządziła ogrom ne straty, zalew ając 
szyby naftow e.

G IEŁD A  PO ZN A Ń SK A .

Pczrań, 18 sierpnia 1933 r.

W arunki: H andel hurtowy parytet Poznań, 

ładunki w agonow e, dostaw a bieżąca za 100 kg.

Żyto

Pszenica now a, zd, do przem .

Jęczm ień

O wies •

M ąka żytnia 65 proc, w ł, w ork.

M ąka pszenna 65 proc. w ł. w ork.

O tręby żytnie

O tręby pszenne

O tręby pszenne (grube)

14,00— 14,50 

18,00— 18,50 

14,00— 14,50 

11,00— 11,50 

21,75— 22,00 

$2,00— 34,00

8,00—  8,75 

8,50—  9,50 

9,50— 10,50

BA N K  PO LSK I PŁA CIŁ W D N IU

19-G O BM . ZA :

dolary am erykańskie 6,45

funty iszterlingów 29,35

franki szw ajcarskie 172,07

franki francuskie 34,89

m arki niem ieckie 209,—

guldeny gdańskie 173,07

liry  w łoskie 46,72

floreny holenderskie 359,65

— o—
i

G IEŁDA ZBO ŻO W O -TO W A ROW A ’ 

W  BY D G O SZCZY

N otow ania z dnia 18 sierpnia br.

U sposobienie spokojne

M ąka pszen. 65 proc, w ł, w orka zł. 31,00— 33,00

U sposobienie spokojne

O tręby żytnie 7,50—  8,00

cena orjent. cena trans.

Żyto 10 ton zł, 14,00 13,75— 14,00

U sposobienie spokojne 

Pszenica

U sposobienie spokojne 

Jęczm ień przem .

U sposobienie słabsze 

O wies

U sposobienie w yczekujące 

M ąka żytn, 65 proc. w ł. w orka

17,50— 18,00

13J5— 14,00

11,75— 12,00

22,00— 22,50

| ■ ■ ; : 1 
Myjcie owoce
63 ■ ■

i jarzyny, 
spożywane ts.
na surowo!

—----- ! -----.i

O gólne usposobienie spokojne.

O tręby pszenne 9,50— 10,00

O tręby pszenne grube 10,00— 10,50

Rzepak 31,00— 33,00

Rzepik zim owy 33,00— 35,00

G roch V ictoria 20,00— 22,00

G roch Folgera 23,50— 25,50

M ak niebieski 60,00— 62,00

G orczyca 41,00— 44,00

D rukiem i nakładem : Zakłady G raficzne 

Bolesław a Szczuki — Redaktor odpow ie­

dzialny: A lfons Szczuka — W ąbrzeźno 

ul. M ickiew icza nr. 1.
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ttd IIIńfflWM i Md M e d  w  Żp
w  P o z n a n iu  —  P la c  N o w o m ie j s k i 8 —  O d d z ia ł w  T o r u n iu , u l . Ż e g la r s k a  2 2

z a w ia d a m ia j ą , ź e p o  p r z e s ie d le n iu  d o t y c h c z a s o w e g o  in s p e k t o r a p o w ia t o w e g o w  W ą b r z e ź n ie  
I  p . J ó z e f a  W r o ń s k ie g o  n a  in n e  s t a n o w is k o , z a m ia n o w a ły  in s p e k to r e m  p o w ia t o w y m  w  W ą b r z e ź n ie

p. Romana Sarniewicza
B iu r o  in s p e k t o r a  p o w ia to w e g o  p . S a r n ie w ic z a  m ie ś c i s ię  w  W ą b r z e ź n ie , p r z y  u l ic y  M a t e j k i N r . 1 4

Inspektor pow iatow y Zakładu U bezpieczeń W zajem nych i Zakładu U bezpieczeń na Życie w Poznaniu, jest obo­

w iązany b e z p ła t n ie  spisyw ać w nioski o ubezpieczenie budynków, ruchom ości i stogów od ognia, plonów

od gradu i w nioski o ubezpieczenie na życie oraz rów nież bezpłatnie udzielać szczegółow ych inform acyj w e w szyst­
kich spraw ach ubezpieczeniow ych.

~'k j  »i t i m n h ł b l i iŁ ph iw  j j iiw      in  ii ii iiiw i mii i mnii u iw

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D ula 23 sierpnia 1933 r. o godz. 4-tej po poł. 
sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso­
w ego najw ięcej dającem u za gotów kę u p. Ber­
narda i H eleny Szlaków w Jaw orzu; 2366/33 

ckoło 10 w ozów żyta niew ym łóconego i 4 św i­
nie. —

G łówczewski, kom . sądu G rodzk. w W ąbrzeźnie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D nia 23 sierpnia br. o godz. 12-tej w poł. 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso­
w ego nąjw ięcej dającem u za gotów kę u p. Bar­
bary Taczanowskiej w Zaskoczu.- 781/33

sam ochód osobow y „Tatra"

G łówczewski, kom . sądu G rodzk. w W ąbrzeźnie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D nia 24 sierpnia br. o godz. 12-tej w poł. 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso­
w ego najw ięcej dającem u za gotów kę u p, Stefana 
G um ińskiego w K urkocinie: 613/33

4 cielaki i 1 powózkę,

G łówczew ski, kom . sądu G rodzk. w W ąbrzeźnie

D o K m . 1036/33

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W czw artek dnia 24 sierpnia br. o godz, 8,15 
rano sprzedaw ać będę w dircdze egzekucji w Piąt- 
kow ie u p. W aw rzyńca K ubackiego najw ięcej da­
jącem u za gotów kę;

1 m aszynę do m łócenia koniczyny z zapędem 
parowym „V ictor"  oszacowaną na 3000 zł., —  
13 sztuk w archlaków czterom iesięcznych osza­
cowanych na 520,—  zł.

ZA G Ó RSK I, kom ornik Sądu G rodzk. w K owalew ie,

D o K m . 1011/33

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  czw artek, dnia 24 sierpnia br. o godz, 8-m ej 
rano sprzedaw ać będę w drodze egzekucji w Piąt- 
kow ie u p. Ludwiki i Stefana m ałżonków Iw anow­
skich najw ięcej dającem u za gotówkę:

1 szafę żelazną '(kasę pancerną) oszacow aną na 
500 zł. —

ZA GÓ RSK I, kom ornik Sądu G rodzk. w K ow alew ie.

Balony szklane
w oplatankach o pojem . 
40— 50 Itr, nadające się 
do w yrobn w in ow ocow . 
oraz naczynia szklane do 
m arynatów itp. sprzeda- 
jem y po zł. 4. - za szt.

E le k t r o w n ia  M ie j s k a  
W ą b r z e ź n o

Ogłaszajcie 
w „Glosie

Wąbrzeskim"

ri o

Ctomnlp kauczukowe 
oiuiiipiu i meta|0We

Q 7 w IH V mosiąźne na drzwi 
OZ./luj i firmowe 

każdej wielkości i formatu 
po cenach najtańszych 

poleca

Glos Wąbrzeski
Wąbrzeźno

0 O

I
Z d n ie m  1 6 s ie r p n ia 1 9 3 3 r o k u  

przejąłem kierownictwo I 
wolnego I 
składu soli |

Proszę w szelkie zam ówienia na s ó l k u -  r ' '

c h e n n ą  j a k i  s ó l  b y d lę c ą  k ie r o w a ć  d o

W. Markuszewski IW ą b r z e ź n o , R y n e k  5 T e ł . 1 2 9Godziny handlowe od 8 — 18

Ł <

Poszukuję z dniem 1. IX .  
br. pokojow ej

EŁEWKI 
w w ieku od 16— 18 lat 
zgłoszenie z dobrem i po­
leceniam i ewent. ks. pro­

boszcza przyjm uje.

Mieczkowska 
N iedźw iedź

Czy Pani przekonała się już, jak tanio, szybko i czysto

m oinagolow anpiasow B iB lEkifjn iiie
Zagotowanie jednego litra w ody kosztuje ty lko 5 gr. 
i trwa zaledw ie 10 m inut. Prasow anie żelazkiem o w a­
dze 2l/i kg. kosztuje ty lko 22 grosze na godz.

Mieszkanie

3 pokojow e w raz z skła­
dem przy ul. M arsz. Pił­
sudskiego od 1 w rześnia 
br. do w ynaj. Tobolski 
M arsz. Piłsudskiego 20

N a życzenie P. P. K onsum entów dem onstrujem y bezpłatnie 
w  naszym zakładzie żelazka i garnki elektryczne 
różnych w ielkości z dokładną kontrolą licznika. Z naszego m aga­
zynu polecam y grzejnik i elektryczne kraj, w yrobu pierwszorzędnej 

jakości:

Plac dziew ięć m orgo­
w y  pod budow ę sprzedam 

lub w ydzierżaw ię 

Franciszek Pelc

W ąbrzeźno, W olności 2 i 
w ybud. pod M łynik I

R o n d e lk i k o m p l . z  s z n u r e m  1  l i t r o w e  2 0  z ł .  
2  l i t r o w e  2 8  z ł .

Ż e la z k a  k o m p l .  z  s z n u r e m  V/z k i lo g r . 1 7  z ł .

2 k i lo g r . 1 8  z ł .

2 V 2 k i lo g r . 2 0  z ł .

ELEKTROWNIA MIEJSKA
Wąbrzeźno

K siążnica K opem ikańska 

w  Toruniu


